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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej – opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, Mariusz
Jeliński, wyzwolenie Chełmu, oficer Wermachtu,
wkroczenie wojsk polskich i rosyjskich, wyzwolenie Lublina,

 
Rano zapukał do nas oficer Wermachtu i uratował nam życie
Nasz  dom  stał  w tym  miejscu  i któregoś  dnia,  jak  już  wiadomo  –  Chełm  był
wyzwolony. Szło Wojsko Polskie i Amia Czerwona ówczesna szła od strony Chełmu
i Zamościa w tą stronę, czyli od dołu jakby w kierunku Lublina. Rano zapukał do nas
oficer Wermachtu – bardzo grzeczny – i powiedział, że sytuacja jest taka, że oni
w bramie naszej muszą ustawić armatę, żeby móc strzelać w ten dół, który tam jest,
jak się jedzie właśnie na Zamość. On zdaje sobie sprawę, że Rosjanie i Polacy będą
oczywiście  odpowiadać  [atakom].  W  związku  z tym  radzi  jednak  zabrać  co
najcenniejsze rzeczy i gdzieś się  stąd wynieść.  Rzeczywiście,  rada się  okazała
słuszna, ponieważ jak już weszły wojska wyzwalające Lublin, mogliśmy wyjść, to się
okazało, że właśnie w tym rejonie, jest tylko jeden zburzony budynek. To był ten nasz
i na samym wierzchu gruzów skręcone żelazne łóżko babci. Zostaliśmy bez niczego,
że tak powiem, bez mieszkania, ale wtedy władze dość szybko reagowały, także
dostaliśmy mieszkanie. Przenieśliśmy się na [ulicę] Wieniawską.
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